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Sowy sposób ilościowo oznaczenia fuzlu OiioJogiiii)
w wódce

przez dra L. Margaardt'a,
spolszczył M. D. IF.

Ilościowe oznaczenie niedogonu (fuzlu - alkoholu amylowego) 
było już nieraz przedmiotem dochodzeń chemicznych, lecz mimo 
to nie udało się dotychczas nikomu wynaleść praktycznego sposobu 
oznaczania tegoż połączenia. Już samo wykazanie obecności n e- 
dogonu stawało się niejednokroć przyczyną najróżnorodniejszych 
twierdzeń, zwłaszcza gdy tylko z małą ilością tegoż ciała miano 
do czynienia. Postanowiłem więc sobie wynaleść sposób, na który­
by się można spuścić i pokażę w następującem iż przy jego po­
mocy nictylko jakościowo wykazać lecz także fuzel względnie 
alkohol amylowy ilościowo oznaczyć można.

Zaczynam od przykładu, który najlepiej okaże użyteczność 
mej metody.
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W lOOO gram. 30% wódki sporządzonej przez zinięszanie 
95% wyskoku z odpowiednią ilością wody rozpuściłem jeden gram 
alkoholu amylowego. ijOgr. takiej mięszaniny rozcieńczyłem równą 
objętością wody a dodawszy 50 sz. centymetr chloroformu kłóciłem 
inocno przez mniej więcej ćwierć godziny, poczem oddzieliwszy 
warstwę wodną powtórzyłem z takową z świeżemi dawkami (50 
sz. cent.) chloroformu opisaną powyżej czynność po dwakroć. 
Warstwy chloroformowe wynoszące więc ogółem 150 sześć, cent, 
chloroformu zmięszałem z równą objętością wody i kłóciłem również 
przez przeciąg kwandransa powtarzając tę operacyją z świeżemi 
takiemi samemi co do ilości , dawkami wody po raz drugi i trzeci. 
W ten sposób wydzieliłem z chloroformu wszystek alkohol;—zawie­
rał on zatem tylko alkohol amylowy. Teraz więc chloroformową 
warstwę tą zaprawiłem 5 gr dwuchromianu potasowego i 2 gram, 
stężonego kwasu siarkowego i mięszaninę tą ogrzewałem w mo­
cnej, dobrze zakorków anej flaszce przez 6 godzin w łaźni wodnej 
ogrzanej do ciepłoty 85PC, od izasu do czasu mocno mięszając 
Zwracam w tern miejscu uwagę na tę okoliczność, iz nie należy 
używać w ięcej kwasu siarkowego jak powyżej podałem, gdyż przez 
to wzmog loby sie utlenianie chloroformu, które i tak po części ma 
miejsce. Tworzy się bowiem przytem nieznaczna ilość fosgenu i 
wolnego chloru, które ostatecznie niewiele przeszkadzają, ale zawsze 
są nie na rękę.

Po ukończonćm utlenianiu zawartość flaszki (a więc i chloro­
form) zlałem do kolbki a popłakawszy resztę wodą, destylowałem 
tak długo, aż dopóki reszta w kolbce się znajdująca nie wynosiła 
więcej jak 20 sześć, cent. Tę pozostałość posiadającą woń kwasu 
kozłkowego zmięszałem z 80 sześć, cent, wody i odkraplałem do­
póty, aż reszta w kolbce niewiele więcej jak 5 sześć, cent, wynosiła. 
Przytem skonstatowałem tak w kolbce jak i w przekropie niezna­
czną ilość kwasów tłuszczowych, jestto dowód, że kupny alkohol 
amylowy zawiera zawsze jeszcze zanieczyszczenia właściwe fuzlowi 
tj. lotne kwasy tłuszczowe o większej ilości atomów' węgla w dro­
binie.

Przekrop zawierający chloroform a więc dzielący się na dwie 
warstwy zaprawiłem węglanem barowym i przy pomocy chłodnicy 
dygerowałem przez minut 30. Następnie odkroplilem chloroform, 
pozostałość tak długo odparowywałem aż nie wynosiła wię ej jak 
5 sześć, cent., a odsączywszy i należycie wymywszy przekroploną 
wodą nadmiarowy węglan barowy, odparowałem przesącz w łaźni 
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wodnej aż do suchości. Pozostałość wynoszącą 0,396 rozpu­
ściłem w 100 sześć, cent, wody i zakwasiłem kilku kroplami kwasu 
azotowego. Z tego rozczynu użyłem 50 sześć, cent, do oznaczenia 
baru, drugie 50 sześć, cent, zaś do oznaczenia chlorku barowego. 
Przy zakwaszaniu natychmiast wystąpiła charakterystyczna woń 
kwasu kozłkowego natomiast woń kwasu octowego wcale się nie 
jała poczuć ani też obecność tego kwasu w inny skonstatować sposób.

Oznaczenie chloru wydało wynik następujący:
w 100 sześć, cent, znachodzi się : 0.0638 grm. Ba Cl2, które 

należy od powyżej podanej pozostałości wynoszącej 0,396 grm. od­
ciągnąć. Różnica zatem wynosi 0,3322 grm.

Baru zaś znalazłem w 100 sześć, cent. o. 18004 grm. Od tego 
należy odciągnąć odpowiednią powyższej ilości chlorku barowego 
ilość czyli 0,0469 grm. Pozostaje więc O.13314 grm. baru zawar­
tego w 0.3322 grm. soli barowej czyli że wynosi 4007% tejże. 
Że zaś kozłkan barowy potrzebuje 45-13% baru, to widocznem 
jest iż on jest głównym składnikiem otrzymanych soli barowych. 
Zupełnie czysty kozłkan barowy można otrzymać wtenczas jeśli się 
użyje zupełnie czystego alkoholu amylowego. Zwykły fuzel a i 
kupny alkohol amylowy zawierają jednak mniejszą łub większą 
ilość kwasów tłuszczowych więcej niżli pięć atomów węgla w dro­
binie zawierających, a tych sole barowe muszą się więc w tym 
wypadku znaleść obok kozłkami barowego. Gdy atoli takowe 
mniej niż 45.13% Ba zawierają to łatwo wytłumaczyć sobie 
można ową nie dostającą ilość baru. Bardzo ważnem jest by 
ilość ta nie wynosiła więcej jak 45.13%, inaczej trzebaby przypu­
ścić i to niebezpodstawnie obecność octanu barowego, w którym zna­
chodzi się 60.00% baru. Pracując atoli według mej metody to 
wypadek taki nigdy nie może mieć miejsca. I owszem mniejsza 
ilość baru jest nawet pożądaną, gdyż dowodzi ona, że wszystkie 
składniki fuzlu w suchej pozostałości się znachodziły.

Dowodzi to nadto, że ta ilość alkoholu amylowego, która po­
niekąd w połączeniu tj. w postaci eteru amylowego w fuzlu znaj­
duje się również w kwas kozłkowy przemienioną została.

Z ilości baru znachodzącego się w suchej pozostałości wcale 
dokładnie oznaczyć możemy ile alkoholu amylowego wódka zawie­
rała, jeśli przyjmiemy że jeden równoważnik baru odpowiada dwom 
drobinom alkoholu amylowego. Znaleziona ta ilość nie odbiega 
daleko od prawdy, jak to moje doświadczenia wykazują. W istocie 
bowiem oblicza się wdanym wypadku z 0.13314 grm. baru o, 1531 
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alkoholu amylowego względnie fuzlu z Ijo grm. względnie 1,0'2 
grm. w 1000 gr. wódki.

Sposób jakościowego oznaczania jest zupełnie taki sam i zda 
mi się iż nikogo nie doprowadzi do błędnych wyników (Mai 1872).

Kita słów o santaita i iei zatałszowaiiiacli.
Santonina C,5H‘SO8 jest to slaby kwas, a raczej anhydryd 

jednozasadowego kwasu santoninowego (C5 H2’ O4), należącego do 
rzędu kwasów nienasyconych ogólnego wzoru Cu H’n—ioO4.

Santonina jest głównie działającą częścią cytwaru (Artemisia 
santonica) i otrzymuje się przez gotowanie cytwaru z mlekiem wa- 
piennem, a z otrzymanego roztworu strąca się kwasem solnym.

Kryształki jej są to płaskie, sześcienne, błyszczące slupy, słabo 
gorzkiego smaku, od światła słonecznego żółcieją, w zimnej wodzie 
prawie nierozpuszczalne, łatwiej w chloroformie, gorącym alkoholu 
i eterze.

Przy średniej temperaturze kryształki santoniny rozpuszczają 
się w 50 cz. benzolu, 40 cz. alkoholu amylowego i 200 blisko czę­
ściach siarczku węgla (CS1), przy 25—3o”C, rozpuszczają się w 800 
cz. eteru naftowego, przy temperat. zaś If/C nie rozpuszczają się 
w takowym.

Jedną z charakteryczniejszych reakcyi na chemicznie czystą 
santoninę jest następująca : do zimnego roztworu santoniny w kwa­
sie siarkowym, dodaje się kilka kropel rozcieńczonego roztworu 
chlorku żelaza (Fe5Cle), wskutek czego powstaje z początku czer­
wone, później purpurowo-czerwone, a w końcu fijoletowe zabarwie- 
wienie ; lub też jak powiada Lindo *),  że dla wywołania powyższej 
reakcyi można wprost zmięszać kwas siarkowy z kilkoma kroplami 
rozcieńczonego roztworu chlorku żelaza, do tego dodać santoniny i 
ostrożnie ogrzać.

*) Pharm. Jourli. and Transae), Nr. 590 str. 464.

Reakcyja ta jest tak czulą, że wystarcza 0,065 gr. santoniny 
dla wyraźnego zabarwienia.

Ważnćm także jest, ażeby alkoholowy roztwór czystej santo­
niny, za dodaniem ługu potasowego barwił się na różowo.
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Ponieważ santonina ma dość duże zastosowanie w medycynie 
nie obyło się więc bez tego, ażeby jej nie zafałszowywać. Środ­
kami służącymi do fałszowania są: salicyna, strychnina (?) kwas sali­
cylowy, cukier mlekowy, kwas borowy, cukier, guma arabska, kwas 
stearynowy itp.

W celu wykrycia powyższych domieszek należy postępować 
jak następuje:

Santonina polana skonc. kwasem siarkowym nie powinna się 
barwić na czerwono, albowiem byłaby żafałszowana salicyną.

Dla wykrycia strychniny, której dodają dla gorzkiego smaku, 
kłóci się kilka gran, podejrzanej santoniny z mocnym octem i po­
zostawia na kilka godzin, a jeżeli ocet ten będzie miał charaktery­
styczny gorzki smak, to santonina była z pewnością fałszowana 
strychniną.

Chcąc wykryć kwas salicylowy, kłóci się w probówce santo- 
ninę z wodą, później filtruje, a filtrat ten z chlorkiem żelaza (Fe2Cl6) 
jeżeli się barwi nie żółto lecz fijoletowo, to do badanej przez nas 
santoniny domięszanym był kwas salicylowy. Santonina gotowana 
z alkalicznym roztworem miedzi nie powinna działać redukująco, 
ponieważ byłaby zanieczyszczoną cukrem mlekowym.

Alkoholowy roztwór santoniny nie powinien palić się zielonym 
płomieniem, albowiem w tym razie santonina byłaby zafałszowa­
ną kwasem borowym.

W bezwodnym alkoholu santonia powinna się całkowicie roz­
puszczać, w przeciwnym razie byłaby zmięszaną z cukrem lub 
gumą arabską.

Kwas stearynowy można wykryć sypiąc santoninę na ogrzany 
papier, wskutek czego tworzą się tłuste plamy.

Jak wiadomo santoninę powszechnie używają jako środek 
przeciwroba^zy dla dzieci, lecz podług zdań niektórych lekarzy 
trzeba ją zadawać ostrożnie, albowiem często następują zatrucia już 
to z przyczyny zadawania większych dóz, lub też z przyczyny za­
fałszowali ; w celu uniknięcia podobnego rodzaju wypadków zale­
cają w miejsce santoniny używać chininum z chinidinum tannicum 
razem z rozpuszczalnym tlenkiem żelaza w formie cukierków i śro­
dek ten będąc stosowanym szczególniej dzieciom słabej kompleksyi 
dał zadowalniające rezultaty.

Kiedy już jest mowa o santoninie to nie od rzeczy będzie 
wspomnieć o dosyć licznych wypadkach otruć jakie mają miejsce 
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wskutek już to prędkości już to nieuwagi, w których to razach 
w miejsce santoniny wyekspedyjowano strychninę, jako zwykle 
przy sobie stojące.

Dla położenia tamy podobnego rodzaju wypadkom zgodzono 
się jednomyślnie tak we Francyi jak również i w Niemczech, aby 
zmienić nazwę santoniny na naczyniu pisząc ją Acidum Santonicum, 
a tym sposobem znajdować się będzie na innem miejscu jak 
strychnina.

A. Bukowski.

Otrzymywanie krysztalicznej hyoscyjaminy.
Jako najlepszy sposób otrzymywania krysztalicznej hyoscyja­

miny p. Deąuesuel podaje następujący: drobno zmielone nasienie 
lulka zwyczajnego (Hyosciamus niger) przez ogrzewanie z alko­
holem słabo zakwaszonym kwasem winowym wytrawia się, przez 
co otrzymuje się wyciąg, który poddany destylacyi daje jako po­
zostałość ekstrakt, składający się z dwóch łatwych do odróżnienia 
części: pierwszej, spodniej, ciężkiej, syropowatej, częściowo rozpu­
szczalnej w wodzie, w której wydziela się żywiczna prawie 
twarda masa; drugiej, wierzchnej, daleko lżejszej, zawierającej 
w sobie dużo zielonego oleju.

Odkąd Geiger i Hesse wynaleźli hyoscyjaminę, pierwsza 
część, spodnia, przez większość chemików używaną była do otrzy­
mywania hyoscyjaminy i najlepiej znanym był bezkształtny, mniej 
lub więcej zabarwiony produkt, który będąc zastosowanym przez 
swoje rozmaitej wielkości działania, okazał się dość pożytecznym. 
P. Deąuesuel zwrócił głównie uwagę na lżejszą część, zawiera­
jącą zielony olej i przekonał się, że z niej można otrzymać dość 
znaczną ilość łatwo krysztalizującej hyosciaminy.

W tym celu, ten właśnie zielony olej, traktował kilka razy 
rozcieńczonym kwasem siarkowym, który zabiera z niego alkaloid, 
połączony z tłuszczowymi kwasami.

Tak otrzymany kwaśny płyn prawie zupełnie nasyca się 
dwuwęglanem potasowym, później filtruje i wyparowywa. Po 
ostygnięciu, syropowatą pozostałość traktuje się mocnym alkoho­
lem, który pozostawia nierozpuszczalnym utworzony siarkan po­
tasowy ; alkohol ' zaś oddestylowywa się, ślady jego wydala się 
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przez ogrzewanie w parze wodnej, a otrzymany produkt rozcieńcza 
się wodą do konsystencyi rzadkiego syropu, do którego dodaje się 
małą ilość dwuwęglanu potasowego kłóci z chloroformem, który 
zabiera wydzielony alkaloid.

Chloroform ten filtruje się, później mięsza z małą ilością 
rozcieńczonego kwasu siarkowego, wskutek czego otrzymujemy 
roztwór s i a r k a n u h y j o s c i a m i n y, który odbarwia się za 
pomocą węgla zwierzęcego i przy lekkim cieple wyparowywa do 
konsystencyi syropu. Ażeby z tego otrzymać w czystym stanie 
alkaloid, koniecznem jest unikać działania silnych alkalii, ponie­
waż bardzo łatwo naruszają h y j o s c i a m i n ę , dokąd jeszcze nie 
jest dostatecznie uwolnioną od towarzyszących jej zanieczyszczeń. 
Dla tego też autor radzi traktować siarkan hyjosciaminy nadmia­
rem węglanu wapniowego, który ma własność przez dłuższe, zet­
knięcie się niestały ■węglan alkaloidu, a następnie hyjosciaminę 
wolno wydzielić.

Do takiej mięszaniny dodaje się piasku i suszy pod kloszem 
w obecności kwasu siarkowego lub gryzącego wapna, później trak­
tuje chloroformem tak długo, dopók’ ten reaguje alkalicznie. Chlo­
roform taki poddaje się destylacyi na wolnem ogniu, a później 
pozostawia swobodnie wyparowaniu, wskutek czego wydzielają 
się kryształki hyjosciaminy.

Tak otrzymana hyj ości amin a (C'5H23NO3) przedstawia 
się w długich bezbarwnych igiełkach, ugrupowanych w postaci 
gwiazdek, bez zapachu *),  smaku ostrego, rozpuszcza się w wo­
dzie, której nadaje silnie alkaliczną reakcyją, łączy się z kwasami, 
a głównie z kwasem siarkowym, tworząc obojętną, krysztaliczną, 
nie rozpływającą się sól.

*) Wilgotne a głównie niedobrze oczyszczone kryształki hyjosciaminy są 
obrzydliwego, odurzającego zapachu.

Hyjosciamina jest to środek silnie zwiększający źrenicę, 
działa równie energicznie jak atropina, a ponieważ chemiczne 
Irakcyje są bardzo podobne do atropiny, można więc spodziewać 
się, że zdania chemików, którzy obydwa te alkaloidy uważają za 
identyczne, po podjętych obecnie chemicznych i fizyjologicznych 
studyjach, odrzucone lub przyznane zostaną.

A. Bakowski.
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0 zatruciu sproszkowanym źminem (Gelsemium semp. pulv.)
przez dra, HaWa.

Zmin {Gelsemium) bywa dość często używanym do przyrzą­
dzania środków tajemnych. Działanie toksykologiczne tego środka 
jest dotąd mało znane. Z tego powodu podajemy wyciąg z artykułu 
Halla, opisującego charakterystyczny przypadek otrucia tą rośliną.

21. grudnia 1881 autor*  wezwanym do kobiety 35-letuiej. 
Przybywszy jak najspieszniej mógł autor stwierdzić tylko agoniję. 
Po śmierci zwłoki kobiety tej przedstawiały się jak następuje: Skóra 
wilgotna, ciało jeszcze cieple, odnogi chłodne, powieki zamknięte, 
szczęka dolna zwieszona. Po otworzeniu powiek zauważano mak­
symalne rozszerzenie źrenic, jakby po zatruciu atropinem. Według 
podania krewnych zmarłej, chora cierpiała na zapalenie okrzeli, 
skutkiem czego udała się do pobliskiego partacza lekarskiego. 
Człowiek ten polecił jej żmin w dawce, jak sam powiadał silnej, 
po pierwszej już dawce wystąpiło podwójne widzenie, mdłości, du­
szność, ogólne mięśniowe osłabienie. Mimo to polecono chorej 
użycie drugiego proszku. Zaraz potem wystąpił napad jakby 
padaczkowy, utrata mowy, niezdolność przełykania, duszność 
w coraz zwiększającym się stopniu, a wkrótce potem śmierć. Ba­
danie proszków, poleconych chorej, wykazało w każdym proszku po 
<712 gelsemium i 0*5  siarkanu cinchonidynu.

Objawy powyższe odpowiadały w zupełności objawom opisa­
nym przy zatruciu żininem przez prof. Bartholowa: Powieki 
zamknięte, diplopia silna, rozszerzenie źrenic, oddech krótki, ucią­
żliwy, szczęka dolna zwieszona, utrata mowy, silne osłabienie mię­
śniowe, obfite poty, porażenie serca. (Prz. lek. z Allg. med. C. Ztg. 
Nr. 44, 1882).

Dr. Kopff.

Kronika clieinicziio-IarDiacBiityczna.
XLVI. Amylnitryt jako odtrutka przeciw chloralowi. Pierwszy 
Coghill podał wiadomość, że amylnitryt jest odtrutką przeciw chlora­
lowi. Coghill miał sposobność skonstatować to w następującym przy­
padku : Jedna ze starszych już pacyjentek autora, przyzwyczajona 
dluższem używaniem do chloralu, zażyła przez pomyłkę większą niż
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zwykle ilość tego leku. Autor zawołany do niej zastał ją bladą, 
bezprzytomną, tętno niemacalne, czucie na skórze zniesione. Za­
rządzono inhalacyją 5 kropli amylnitrytu. Natychmiast bladość 
skóry ustąpiła naturalnemu zaczerwieniu, ruchy oddechowe były 
głębsze, widoczniejsze, tętno dość pełne. Chora jednak nie odzy­
skała przytomności i w niespełna 2 godziny znów zaczęła wido­
cznie słabnąć. Zastosowano więc po raz wtóry azotyn amylowy 
z równie pomyślnym skutkiem. Tym razem wkrótce pacyjentka 
odzyskała przytomność i wkrótce przyszła do siebie. (Przegl. lek. 
z Allg. med. Centr. Ztg. 1882, str. 894). \y
XLVII. Lutidyna odtrutką przeciw strychninie. Greville Wil- 
lams i Waters odkryli antidotum w otruciach strychniną. Antido­
tum tem jest zasada organiczna, którą Williams otrzymał przez 
destylacyję Cinchony z ługiem potasowym i nadał jej nazwę 
Lutidyny /?. Doświadczenie robione z tym alkaloidem na żabach 
wykazały, że Lutidyna ,3. wyraźnie większa napięcie, tak mięśnia 
sercowego jak i mięśni dowolnych, dalej że uderzenie serca pod 
działaniem Lutidyny stają się wolniejszemi, że czas potrzebny do 
wywołania odruchów staje się dłuższym, i że nawet w końcu 
działanie odruchowe zupełnie zostaje zniesione. To naprowadziło 
autorów na badanie tego alkaloidu, czy nie jest przypadkiem 
antidotem dla strychninu. W tym celu zniszczono w sposób zwy­
kły mózg żaby, poczern zatruto zwierzę lutidynem, aż zupełnie 
odruchowość ustała. W tym stanie wprowadzono w ustrój żaby 
znaczniejszą ilość strychniny, ale te już wcale nie wywoływały 
znanych objawów. Drugą żabę zatruto strychniną, aż wystąpił 
wyraźny tetanus. Podana teraz lutidyna przerywała i wstrzymywała 
działanie strychniny. Równocześnie zadanie obydwóch powyż­
szych alkaloidów, nie wywoływało żadnych objawów. (Prz. lekar. 
z Allg. med. Centr. 1882, str. 837).

Drobne notatki naukowe.
(Nitroglyceryna i dyjastaza).

Zestawił A. Mussil.

Nitroglyceryna C3 H5 Ns O9 = C3 H5 (ONO2)3 powstaje 
przez działanie 1 cz. kwasu azotowego dymiącego (49 — 50°B) i 
2 cz. stężonego kwasu siarkowego pizy ostrożnem chłodzeniu 
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na glycerynę (500 cz. glyceryny 30— 31 °B na 3300 cz. kwasu) j 
następnem wykłóceniu i wypłukaniu 'wodą. Powstały żółtawy 
lub brunatny płyn krysztalizuje w zimnie, jest bezwonny, silnie 
trujący i posiada smak słodko piekący; wdychiwany jako para 
sprawia ból głowy. Cięż. gat. 16, w wyskoku i eterze rozpu 
szczalny, zaś w wodzie się nie rozpuszcza, od płomienia trudno 
się zapala, ogrzany ostrożnie do ICO0 przeklaplać się daje, silniej 
ogrzany wybucha jak proch strzelniczy, przez raptowne rozpalenie 
lub uderzenie eksploduje z ogromną siłą. Alkalija roskładają 
nitroglycerynę na kwas azotowy i glycerynę, sama przez się ros- 
kłada także zwłaszcza przy kwaśnem oddziaływaniu przez dłuż­
sze leżenie i nieraz eksploduje.

Przy eksplozyi ma miejsce następujący rosklad:
2C3 H5 N3 O9 = GCO2 + 5H2 O +N2 O 4- 4 N.

1 sześć, ctm. nitroglyceryny wytwarza 1298 sześć, ctm. objętości 
gazu i pary, a że gazy te podczas eksplozyi są ogrzane i się 
ośmiorako rozszerzają, wytwarzają właściwie 10.384 sz. ctm. gazów 
(proch strzelniczy = 800).

Stosunek więc siły eksplozyi nitroglyceryny do prochu pod 
względem objętości użytych ciał jest 13:1 — zaś w stosunku 
użytych ciał co do wagi 8:1.

Nitroglycerynę używa się zazwyczaj do rozsadzania we formie 
dynamitu, który się składa z2ocz. pewnego gatunku gliny (Kieselguhr) 
nasyconego 75 cz. nitroglyceryny, i jest mniej niebezpiecznym przy 
używaniu, bo nie eksploduje tak łatwo przez uderzenie, ani w ogniu, 
tylko zapala się od iskry elektrycznej lub od przedmiitu 
żarzącego, a siła eksplozyi jest zawsze jeszcze 8 razy większą 
większą od prochu strzelniczego.

Dyjastaza jest to ciało proteinowe wytwarzające się przy 
kiełkowaniu nasienia jęczmienia i pszenicy, uzyskuje się: gdy do 
wodnego wyciągu świeżego słodu ogrzanego do 75° w celu wydzie­
lenia białka roślinnego i przesączonego dodamy wyskoku, wydzieli 
się dyjastaza jako bezbarwna lepka masa, która się w wodzie i 
bardzo rozcieńczonym wyskoku rozpuszcza, zaś w czystym wy­
skoku jest nierozpuszczalną. Posiada własność przemienia kro­
chmalu w deksterynę.
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Z wydziału towarzystwa aptekarskiego.

Do sprzedania : Hba Menth piper.
Castoreum sibir, deka 3 zlr. 50 Ct
Cantbarides kilo 4 „ 20 n
Lapis Cancror kilo 5 „ 50 r
Secale corunt „ 1 » 50 n

Sem foeniculi „ — „ 40 „ (100 kl. 35 złr.)
„ sinapis alb „ - 20 „ (ICO kl. 16 zlr.)

Poszukuje się do kupienia : Baccae Myrtil)orum
Hba Centami
Flores Chamomil vulg.

„ Malvae arbor 
Sem Sinapis nigr.

Poszukują umieszczenia : Magistrowie — asystenci.
Apteka w malem miasteczku z domem i ogrodem do sprze­

dania.
Apteka w małym miasteczku przynosząca 2500 złr. dochodu 

jest do sprzedania.
Poszukuje się dzierżawy wwiększem mieście powiatowem.
PP. którzy z pośrednictwa skorzystali, a taksy ustanowionej 

statutem w kwocie 2 zlr. jako nieczłonkowie towarzystwa nie 
uiścili, raczą takową na ręce podpisanego nadesłać.

S. Kajetanowicz,
xv aptóce pod złotym lwem

we Lwowie.

Wiadomości bieżące.
— Oskar Schornstein, asystent farmacyi zmarł we Lwowie dnia 

13. września b. r.
■—• 55. Zjazd lekarzy i przyrodników niemieckich rozpoczął się d, 

18. z. m w Eisenachu śród deszczu ulewnego. Posiedzenia ogólne od­
były się w teatrze, sekcyjne w gmacha cli pobliskich. Pierwsze posie­
dzenie ogólne zagaił radca lekarski dr. Matthes, następnie dr. Stichling 
przywitał zebranych imieniem W. księcia, a burmistrz inreniem miasta. 
Pierwszym przedmiotem porządku dziennego był wybór miejsca dla przy­
szłego zjazdu: była mowa o 3 miastach. Strassburgu, Konstancyi i 
Fryburgu; zgodzono się na ostatnie i wybrano przewodniczącymi zjazdu 
56, prof, Maasa i Clausa. Po przybyciu W. księcia i całej jego rodziny 
prof. Haeckel miał wykład o darwinizmie. a po nim dr Wilhelmi wy­
głosił życiorys lekarza eisenachskiego dra Paulliniego. — Popołudniu 
wycieczka na Wartburg, dokąd podążyli także W. książę i rodzina; 
w imieniu zjazdu prof. Nothnagel miał piękną przemowę do W. księcia, 
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który kilku słowy odpowiedział. — D. 19. września część członków 
zjazdu udała się do zdrojowiska Salzungen, podczas gdy w Eisenachu 
sekcyje rozpoczęły swoje prace. Przewodniczącym sekcyi chirurgicznej 
dnia tego był Tillmanns z Lipska, a wykłady mieli tak on. jakoteż 
Konig z Gietyngi ; w sekcyi dła anatomii petalog. i medycyny wewn. 
przewodniczył Nothnagel, a wykładali Eulenburg, Rumpf, Weigert i 
Hauser. D. 20. września w sekcyi chirurgicznej przewodniczył Langen- 
beck a wykładali : Meyer, Wolff i Bergmann; w sekcyi med. wewn. 
przewodniczy! Zenker, wykładali zaś Damraan. Ewald, Kahler, Mering. 
D. 21. września odbyło się 2. i ostatnie ogólne posiedzenie, na którem 
mieli wykłady Bergmann. Assmann i Rehmke; wieczorem przedstawienie 
w teatrze D. 22. września śród okropnej ulewy odbyła się wycieczka 
do Kissingi, gdzie dobre jedzenie stanowiło główne zajęcie badaczów 
przyrody. (Przegl. lek.)

— Magistrat król. stół, miasta Lwowa nadesłał nam następujące :

Obwieszczenie.
Rozporządzeniem ministeryjalnem z dnia 1. maja 1866 Dz u. p. 

nr. 54 zakazanem zostało używanie farb, zawierających metale, (z wy­
jątkiem żelaza) gumigutę, kwas pikrynowy i anilinę do zabarwienia 
wszelkich artykułów żywności i napojów.

Obwieszczeniem Magistratu z dnia 1. grudnia 1879 j. 31.147 
z r. 1882 przypomniano ten zakaz tutejszym przemysłowcom.

Dla uchylenia wątpliwości i zapobieżenia wykroczeniom, które 
ulegają karze według ogólnej ustawy karnej, a względnie rozporządze­
nia ministeryjalnego z dnia września 1857 Dz. u. p. nr. 98, poucza 
Magistrat wskutek reskryptu Wys c. k. ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z dnia 21. listopada 1881 1 16.033, że do zabarwiania wszel­
kich artykułów żywności i napojów stanowczo i bezwzględnie używać 
nie wolno żadnych barników czyli farb metalowych, a w szczególności 
fuksyny czyli aniliny, chociażby nie zawierała ani śladów arsenu.

Za wykroczenia przeciw temu zakazowi pociągnąć będzie Magistrat 
do odpowiedzialności z całą surowością prawa.

Magistrat król. stół, miasta.
Lwów dnia 12. lipca 1882.
— Jabłka w Paryżu. Zacząwszy od października aż do 

końca lutego, przybywają do Paryża galary naładowane jabłkami, po- 
chodzącemi z departamentów. Zwyrkle w ciągu tych pięciu miesięcy do 
przystani Quai de l’Hotel de Ville, gdzie zarazem odbywa się główny 
targ na ten owoc, przybywa 130 galarów, a na każdym z nich znaj­
duje się średnio 300.000 jabłek, co pomnożywszy przez 130 daje pra­
wie 40 miłjionów jabłek wprowadzanych drogą wodną do Paryża,

Redakcyja otrzymała w miesiącu wrześniu 1882 :
La Rućhe Pharmaceutigue. Bulletin mensuel. Paris Nr. 8 (Nr. 1. z roku 1880 

nie doszedł nas).
Medycyna. Czasopismo tygodniowe dla lekaizy praktycznych. Warszawa Tom 

X. 1882. Nra 34. 35. 36. 37
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A’eu> Remedies. New-York. Vol. XI. 1882. Nr. 9.
Phannaceutisclte Zeitung. Centralorgan fuer die gewerblichen und wissensehaft- 

lichen Interessen der Pharmaeie itd. Bunzlau 1882. Nra 70 78 tylko Nr. 
5 nie doszedł nas.

Przewodnik bibliograficzny. Miesięcznik dla wydawców, księgarzy i w ogóle czy­
tających książki. Kraków. Rocznik V. 1882. Nr. 9.

Przegląd lekarski. Organ towarzystwa lekarskiego krakowskiego. Kraków. Ro­
cznik XX. Nra. 35. 36. 37. 38 i 39.

Przyrodnik. Dwutygodnik popularny. Tarnów. Rocznik III. 1882. Nr. 17 i 18.
Rundschau fuer die Interessen der Pharmaeie i t. d. Leitmeritz 1882. Nra. 2-> 

26. 27.
Wiadomości farmaceutyczne. Warszawa. Rocznik IX. 1882. zeszyt VIII. Ta­

kowy zawiera : Tymol, własne spostrzeżenia opisał p. A. Fabian aptekarz 
w Nowym Dworze. — Olejany i Oleo-pamityniany. — Samozapalność 
ogni bengalskich przez Cloiiefa, profesora w szkole lekarskiej w Rouen.— 
Gatunki kwasu benzoesowego. — Wykrycie nikotyny przez dr. ,1. Skal- 
weit w Hanowrze. (Z drzeworytem). — Dochodzenie czekolady. — Nowe 
źródła wód mineralnych w Soulzbach. — Alantoina w młodych liściach.— 
Oznaczenie kwasu siarkawego w winie. — Wykrycie plam nasienych. — 
Kantarydyna i Emplastrum cantharidum. — Skład dawnego moczu.—Syn­
teza kwasu nikotynowego. — Pepton rtęciowy. — Borogliccrol. —Proszek 
perski. — Kora cynamonowa, kora kasyi cynamonowej oraz ich olejki. 
— Kurara i drzewo granatowe. —Makowiec Patna. — Oleum Gossypii 
seminis. — Roślina kompasowa. — Nowa analiza korzenia rabarbarowego. 
— Analiza rzepienia kolczystego. — Gąbka Luffa, — Mikania Guaco. — 
Osmodium Virginiana. — Henna. — Melie Azederach Lin. — Statice Co- 
roliniana. — Ogłoszenia.

Zeitschrift des allgem. oesterr. Apotheker - Pereines. Wiedeń. Rocznik 26. 1822. 
Nra 25. 26. 27.
Od Wgo Dra Dragendorfa prof. w Dorpacie:

Tegoż. Beitraege zur gerichtlichen Chemie. Untes. ans dem pharm. Inst. Dor­
pat. St. Petersburg 1882.

Antonowie i wydawcy życzący sobie by o 
wydawanych przez nich dziełach wzmian­
kowano w Czasopiśmie raczą łaskawie jeden egz. 
wydanej książki przesłać wprost do redaktora dra M. D u- 
nin-W ąsowicza, doc. uniw. Lwów ul. Kopernika 
1. 21. Książki te po zrobieniu z nich użytku staną się wła­
snością księgozbioru towarzystwa aptekarskiego.
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Główny handel wina i pijawek
J. Steińbek'a Synów w Budapeszcie 

(Budapest Koenigsgasse)
najstarszy i najpierwszy dom handlowy tej branży’ poleca 
pp. aptekarzom codziennie z własnych w całym świę­
cie znanych stawów otrzymywane znakomite najlepsze 
węgierskie pijawki po następ zadziwiająco tanich cenach : 

110 szt. bardzo wielkich 3 złr.
110 szt. średnio wielkich 2 złr.. 25 ct.
100 szt. średnej wielkości 1 złr. 75 ct.

a przy odbiorze 3C0 szt. jeszcze taniej, nie licząc nic 
opakowanie i opłacając przesełki.

O łaskawe rychłe zamówienia upraszają
30. 3—3 J- Steinbeck' a Synów

za

zaoszczędzają gospodynie, właściciele hoteli i k a w 1 a r ń, spro­
wadzając kawę wprost odemnie w pakietach ważących netto 9‘/a funta, 

które rozselam frank o po następujących cenach hartownych :
ct.Kawa:

Herbata

Czysta Santos . . 4 złr. 23
Afrykańska Mocca . ■ 4 „ 58
Guatemala I. . . 5 „ 33
Ceylon plant, najlepsza . . 5 „ 68
Maraeaibo najlepsza . 5 „ 33
Santos perłowa . 5 „ 50
Jawa najlepsza . 6 „ 43
Moeca arabska prawdziwa . 7 „ 18
: Pecco najlepsza 1 funt . 4 „ 40

Peeeo dobra 1 funt . 3 „ 48
Familijna (Grussthee) . . 2 „ 20

W

3
$

należytościRozselam za zaliczką lub za nadesłaniem 
rautując tak za czystość gatunku jak i dobrą wagę.

Joh n N. Itieck,
Caffee en gros Geschaeft Altona. 19. 9—10

gwa-

fłF/en I. — Ojjernrinfl 21).
polecają swój bogato zaopatrzony skład

chemiczno-farmaceutycznych przyrządów i naczyń 
potrzebnych do urządzenia aptek.

Naczynia z najlepszego szkła, porcelany, drzewa klonowego, sygna­
tury emałijowane, guziki do szuflad pięknie trwale i modnie wykonane.

Urzędowo cementowane wagi ręczne i tarowe miary i ciężarki.
Aparaty parowe i destylacyjne różnych rozmiarów, niemniej aparaty 

do wyrobu wód musujących z najlepszych krajowych i zagranicznych fa­
bryk mogące dziennie dostarczaj 100, 3;’O, G00, 800, 1000, 2000 i 4000 
syfonów.

Uzupełnienia urządzeń aptecznych wykonują według nadesłanych wzorów 
w najkrótszym • zasie.

W Ilustrowane cenniki bezpłatnie i franco. 29. 2—4
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Z dniem 1. listopada r. 187!) zaczął wychodzić w Tarnowie
^dwutygodnik popularny, pismo naukowe, którego przed­

miotem będą tylko nauki przyrodnicze w najobszer- 
niejszem tego słowa znaczeniu, z wyjątkiem filozofii.PRZYRODNIK .. .

przyrodniczej. Chcąc rozbudzić w naszym kraju u młodej generacyi i u ludzi bez ró­
żnicy stanu i powołania a interesujących się naukami przyrodniczemi zamiłowanie 
do tychże nauk, zajmujących dziś stanowisko poważne a zdobywających sobie 
kierunkiem realnym coraz to poważniejsze i wybitniejsze stanowisko pośród 
innych umiejętności, powzięliśmy zamiar wskrzeszenia niejako „Przyrodnika"1 
który wychodził we Lwowie w latach 1871, 1872 i 1873, rozszerzyć jego program 
i pomnażając materyjał znacznie, pozostawić przy tych samych warunkach 
prenumeracyjnych.

Szanownym prenumeratorem dawniejszego „Przyrodnika44 przypominamy, że dajemy 
dwutygodnik zamiast' s z e ś c i o t y g o d n i k a przy tych s«,.nych prawie warunkacą 
p r e n u m e rac yj n y c h.

.Przyrodnik44 wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca, obejmując IG stronnic druku w formie 
dużej 8ki, a prenumerata jego wynosi : rocznie zl. £ct 70.

Zygmunt Morawski. naucz, gymn., redaktor i wydawca.

VI. rocznik Kalendarza dla far­
maceutów i chemików 

wyjdzie w miesiącu wrześniu br.
Ceny ogłoszeń a i warunki 

przedpłaty takie same jak lat 
przeszłych. 28. 3—0

oooooooooooo
Ważne dla pp. aptikar;y! O 

O SKŁAD 16. 7—110

0 WINA CHASSAING O 
O z Pepsyną i Dyjastazą O 

zaszczyconego najpomyślniej- 
Oszyra raportem Akademii Me- 

dvcvnv w Paryżu (Marzec 1864) I 
O i które od lat 20 przepisywane O 
Obywa w chorobach narzędzi i 

trawiących znajduje sic u
o Mesers Chassaing et Comp. Q | 
O**  6. Avcnue Yietoria Paris.

(Przy znacznych odbiorach 
duży opust i opłacamy prze- O 
syłke do granicy francuskiej).

OOOOOOOOOOOO
L. J. MALEWSKI. 3-10-12

Ulica Dominikańska nr. 5. Lic6iv.
Poleca swój pierwszy krajowy wyrób 

korków hatalońskich wszelkiego 
rozmiaru.

Założony w roku 1877.

Od dnia 1. lipca 1878 r. wychodzi 
w Krakowie pod redakcyją dra Wła­
dysława Wisłockiego, kustosza biblio­
teki Jagiellońskiej,

„PRZEWODNIK BIBLIOGRAFICZNY" 
miesięcznik dla wydawców, księgarzy, 
antykwarzy, jakoteż czytających i ku­
pujących książki. Każdy numer w ob­
jętości ‘/2—1'/2 arkusza druku w zwy­
kłej 8ce, 49 wierszy (61 petitowych) 
wysokiej, zawiera dwa działy: 1. Bi- 
bliografiją właściwą bieżącą ; 2. Ogło­
szenia czyli inseraty księgarskie, dru­
karskie, antykwarskie i t. p.

Warunki prenumeraty: całoro­
cznie zł. 1, półrocznie 50 ct, ćwierć- 
rocznie 28 ct, miesięcznie 10 ct. z 
przesyłką pocztową całorocznie 1 zł. 
24 ct., półrocznie 62 ct., ćwierćrocznie 
34 ct., miesięcznie 12 ct.

Opłata od ogłoszeń za każdą ’/10 
część strony 50 ct., za całą stronicę 
czyli 61 wierszy petitowych 5 zł.

Księgarniom i antykwarniom, ja­
koteż redakcyjom pism naukowych i 
literackich, prenumerującym dla swoich 
czytelników znaczniejszą liczbę egzem­
plarzy, odstępuje się stosowny rabat, 
mianowicie przy każdych 20 egzempl. 
’/0 część stronnicy czyli 10 wierszy pe­
titowych bezpłatnie do ogłoszeń.

Prenumeratę w gotówce i wyraź­
nie pisane ogłoszenia przesyłać należy 
za pośrednictwem księgarni krajowych 
i zagranicznych najdalej do 20 każde­
go miesiąca albo do księgarni Gebeth­
nera i Spł. w Krakowie, albo wprost 
do redaktora „Przewodnika bibliogra­
ficznego." 6-8-?
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Podaję do wiadomości szan. pp. kolegów
że z dn. 15. września b. r.

otwieram obok mej apteki
w Brodach

Skład materyjalów aptecznych.
<^łdolf Jjilender,

aptekarz.

OFERUJĘ BEZ ZOBOWIĄZANIA!
g_ 9

Cantharides natur, kilo 
„ siane „ .
„ fragm. „ .
» pulvis „ .

Castoreum sibir deka . 
Colla piscium Ima kilo 
Lapides Cancro. kilo . 
Lycopodium depur. k. 
Rad. Rhei */ 2 m. eh. k. 
Lycopodium bisdepur k. 
Secale cornutum .kilo . 
Flores. Cynae ziel. kilo 
Semen. Cydoniar. russ. kilo 

„ Foeniculi kilo . 
„ Sinapis alb. kilo 
„ „ nigr. kilo

Yasselina flar. russ. kilo

4 zlr. 40 ct.
4 n 60 „
4 w 20 8
4 n 80 „
3 » 50 „

17
5 99 50 „
1 n 40 „
2 60 „
1 50 „
1 n 10 n

— 35 „
5 » 50 „

— n 34 „
—

T) 16 „
—

n 23 „
1 n 10 ,

Proszek na owady prawdziwy kauk. pod gwaran. k. 2 70.
Adolf Inlender,

apt. w Brodach.

Zdolny magister farmacyi poszukuje natychmiastowego pomieszczenia. 
Łaskawe ofei’ty prosimy nadselać pod adresem:

Lwów. Iłedakcyja Czasopisma towarz. aptekarskiego.

Redaktor odpowiedzialny: dr. M. D. Wąsowicz, doc. uniwersytetu.
Nakładem galic, towarz. aptek. Z drukarni J. Dobrzańskiego i K. Cromana.


